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P ostulaty Geodezyjnej Izby Gospodar-
czej dotyczące biegłych geodetów 

w większości dotyczą zmian w procedu-
rach procesowych oraz ingerencji w zasa-
dę swobodnej oceny dowodów dokony-
wanej przez sąd – ocenia Ministerstwo 
Sprawiedliwości. W ten sposób ustosunko-
wało się do niedawnego listu GIG, w któ-
rym organizacja ta przedstawiła swoje 
propozycje dotyczące ustawy o biegłych 
sądowych (jej założenia rząd przyjął na 
początku roku, a artykuł Bogdana Grzech-
nika na ten temat „Biegli sądowi na start!” 
ukazał się w marcowym GEODECIE). Izba 
zwracała uwagę na to, że w ocenie są-
dów biegły geodeta nie jest wykonawcą 
prac geodezyjnych, nie musi więc stoso-
wać przepisów dotyczących tych robót. 
Ma jedynie wykonać konkretne czynności 
zlecone przez sąd, często bez obowiązku 
zgłaszania i ewidencjonowania prac oraz 

Resort sprawiedliwości o biegłych
operatów technicznych w ośrodkach. Efek-
tem takich praktyk są np. postanowienia 
sądów, których nie da się wprowadzić ani 
do ewidencji gruntów i budynków, ani do 
ksiąg wieczystych. Cierpi na tym zarów-
no państwowy zasób geodezyjny i karto-
graficzny, jak i właściciele nieruchomoś
ci. GIG zwraca ponadto uwagę na brak 
standardów i wzorów map oraz innych do-
kumentów do celów sądowych, przez co 
każde opracowanie biegłego jest inne.

W ioletta Olszewska z Wydziału Ko-
munikacji Społecznej i Promocji MS 

zwraca uwagę, że projektowana ustawa 
wprowadzi rozwiązania, które będą za-
pobiegać sytuacjom – jak to ma miejsce 
obecnie – że biegłym może zostać osoba 
przypadkowa. Zgodnie z przyjętymi za-
łożeniami kandydaci na biegłych będą 
zobligowani do przedstawienia prezeso-

wi sądu okręgowego opinii właściwych 
organów samorządu zawodowego, sto-
warzyszeń zrzeszających osoby wykonu-
jące określony zawód bądź działalność 
oraz zakładu pracy, w którym kandydat 
jest zatrudniony. W przypadku braku pod-
miotów władnych wydać opinię lub w sy-
tuacji odmowy jej sporządzenia (ewen-
tualnie gdy opinia ta – w ocenie prezesa 
sądu okręgowego – nie rozstrzygałaby 
wątpliwości co do kwalifikacji kandydata) 
prezesi sądów będą uprawnieni do po-
woływania komisji (bądź indywidualnych 
ekspertów) w celu zaopiniowania kandy-
data. Komisje te będą się składały z uzna-
nych specjalistów z dziedziny będącej 
przedmiotem specjalności biegłego.  
Komisje lub eksperci będą powoływani  
w drodze zarządzenia przez prezesa  
sądu okręgowego
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W ocenie Polskiego Towarzystwa Geo-
dezyjnego obowiązująca od 12 lipca 

nowelizacja Prawa geodezyjnego i kar-
tograficznego rodzi wiele pytań i wąt
pliwości. W związku z tym PTG 21 lipca 
zwróciło się do Ministerstwa Administracji 
i Cyfryzacji o odpowiedzi na 103 pyta-
nia spisane na 13 stronach. Podzielone je 
na cztery kategorie: kontrola przedsiębior-
cy, zgłaszanie prac i ich weryfikacja, udo-
stępnianie materiałów zasobu oraz zasady 
naliczania opłat, a także odpowiedzial-
ność dyscyplinarna.
PTG pyta m.in., czy kontroli podlega geode-
ta upoważniony do ustalenia granic w pro-
cedurze administracyjnej, biegły sądowy, 
mierniczy górniczy i asystent miernicze-
go górniczego, ponieważ osoby te wcale 
nie są zobowiązane do prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, w związku z czym 
nie posiadają statusu przedsiębiorcy. Część 
wątpliwości dotyczy trybu prowadzenia 
czynności kontrolnych, ponieważ z ustawy 
o swobodzie działalności gospodarczej 
wcale nie wynika, jakie są prawa i obo-
wiązki podmiotów kontrolowanych. Pytania 
PTG dotyczą także kwestii legalności udo-
stępniania przez przedsiębiorcę organowi 
kontrolującemu materiałów objętych licen-
cją. W kwestii zgłaszania prac Towarzy-
stwo zastanawia się, czy opracowanie 
geodezyjne sporządzone przez geode-
tę w procedurze rozgraniczenia w ogó-
le podlega weryfikacji, skoro geodeta 
ten z formalnego punktu widzenia nie jest 

Sto pytań o prawo geodezyjne
wykonawcą prac geodezyjnych i karto-
graficznych. PTG pyta także, jakie są kon-
kretne zasady weryfikacji prac: czy bada-
nie zgodności opracowań geodezyjnych 
z przepisami prawa w dziedzinie geodezji 
i kartografii to także badanie ich zgodnoś
ci z przepisami ustaw innych niż Pgik? 

W iększość pytań (59) dotyczy zasad na-
liczania opłat. Zdaniem PTG zarów-

no z załącznika do ustawy, jak i z nowych 
rozporządzeń wykonawczych wcale nie 
wynika, jaki jest zakres przedmiotowy udo-
stępnianych materiałów zasobu, ani nie jest 
określony precyzyjny i jednoznaczny spo-
sób obliczania jednostek rozliczeniowych 
będących podstawą do naliczenia opłaty. 
PTG pyta więc, czy treść udostępnianych 
map w postaci drukowanej jest identycz-
na (tożsama) z treścią map udostępnianych 
w postaci wektorowej lub rastrowej? W jaki 
sposób określane winny być jednostki rozli-
czeniowe podawane w hektarach, w szcze-
gólności dla sieci uzbrojenia terenu, gdzie 
dotychczas jednostkami rozliczeniowymi 
były jednostki długości? Czy fatycznie „peł-
ny” zbiór danych z EGiB zawiera w sobie 
elementy wyszczególnione w innych pozy-
cjach cennika? Czy wykonawca narusza 
prawo, wykorzystując w pracach geodezyj-
nych i kartograficznych dane już uprzednio 
„zakupione” z zasobu? 
Do końca sierpnia PTG nie otrzymało 
z MAC odpowiedzi.
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LITERATURA
O wizualizacji BDOT10k
Jak efektywnie prezen-
tować informacje z ba-
zy danych obiektów to-
pograficznych w formie 
map nowej generacji? 
W najnowszym nume-
rze „Polskiego Przeglą-
du Kartograficznego” 
(2/2014) zastanawia 
się nad tym zespół naukowców z Politech-
niki Warszawskiej. Opisali oni metodykę 
opracowania map topograficznych w róż-
nych skalach zgodnie z rozporządzeniem 
obowiązującym od 2011 roku. Zwrócili 
przy tym uwagę, że trzymając się ściśle 
tych przepisów, nie da się dokonać selek-
cji obiektów z BDOT10k w sposób w peł-
ni automatyczny. Z jednej strony wydłuża 
to czas opracowania mapy, ale z drugiej 
zwiększa jakość opracowania. Oprócz te-
go zaproponowano kilka zmian w stosunku 
do rozporządzenia, które – w ocenie na-
ukowców z PW – wzmocnią przekaz kar-
tograficzny nowych map. Jednym z przy-
kładów jest dodanie cieniowania. 
Z kolei Tomasz Panecki z UW opisuje, 
jak poradził sobie z wyzwaniem kalibra-
cji przedwojennych map Polski w skali 
1:25 000. Poza tym w „PPK” przeczyta-
my o wydanym przez GUGiK najnowszym 
wykazie polskich nazw geograficznych 
świata, a także o mapie bagien Polesia Da-
niela Zwickera z 1650 roku. 
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